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TworZeń ie nowych 

?pu łków  w Litwie 
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Wojsko Polskie postępuje ku L itw ie ’, z Ł o m -  
~y odebral iśmy ■ list następujący.  , , Po odwro
cie z prid K a łu szy n a  ’dopiero dzi ś{(d.  20)  o 
godzinie 10 z rana mam czas pisać. Pod X ie -  
•‘Opolem  w oko licach' O stro łęk i byl iśmy w o- 
gniu dnia ' 18go ; po • po łudniu / G w a r d j a  Ros
y j s k a  z k tó rą  walczemy nie dotrzymała  i  p la 
cu , 'więcej i iak 200 ludzi 'do niewoli Dywizja 
Isza R yb iń sk ieg o  zabrała .  Odzyskal iśmy O- 
stro łgkg  z ma łą  s t r a t ą ,  a zabral iśmy ogromne 
magazyny zbożowe. >D z i ś 1 weszliśmy do Ł o m -  
'•y bez najmniejszego opo ru ,  na ki lka godzin 
P rzed przyjściem naszcm wszystko uciek ło  ku 
K i s ie l n ic y spaliwszy most ' na  N a rw i. W Ł o m -  
*y zabral ismymnóśtwo broni ,  t r zewików, ' m u n 
durów , płócien i t . d . ,  ca ły ' n asz '  p u ł k  ( I 9 t y  
piecbóty)  ma  • iuż b roń.  Zdob y łe m na strzel-  
Cl> Finlandzkim karabinek , ' k tó ry  dla 'mego 
5 letniego syna na pamiątkę zachowam. O go
dzinie 12 wyćbodziemy do T y k o c in a .  Rado- 
*ci oswobodzonycb Rodaków niepodobna opi- 
Sać ,  s tarce i d z i ec i , mężczyźni i niewiasty o- 
*aczaią nas wilaiąc i błogosławiąc.  — Jnne  li- 
Sty z Ł o m ży  donoszą ze Rossjanie uchodząc zo* 
stawili b a r d z o ‘wiele rzeczy , a osobliwie Of 
i cerowie Gwardj i  uiezdążyli  zabrać to a le te k  
1 p . ’— Niezawodną iest wiadomość że by ła
'Valka pod Ciechanowcem , z znaczną naszą k o 
ś c i ą ,  legło nie mało n ie p rz y ia c i o ł , w tej 
^alcę zostali mocno ranieni  Adjntanci  Jene-  

Ł u b ień sk ie g o , Stanis ław Hr:  K ra s iń sk i i 
^ •o kro n o sk i którzy z szwadronem Strzelców 

onnych by łe j  Gwardj i ,  rozbil i  czworobok pie- 
°ty Gwardji R ossy jsk ie j,  obudwu p rzyw ie

dziono do W a r s z a w y ; prźywieżiońy OrSz 0?fi .
cer  z gwardji  Cesarskiej  saperów, wzięty w nie- 

'wolę.  Doniesiono także o znacznej bitwie pód  
T yko c in em . W e  wszystkich tych walkach BÓG 
błogosławił  orężowi Polskiemu.  ’Jeńców zabra* 

1 nych prowadzą do W arsztiW y . Nieprzyiaciele 
‘ spalili 3 Statki "napćłnione "zbożem,  ! i edn ak  
ki lka be r l inek na N a r w i' nasi-ocalili.  "Żdoby-  

f i iśmy oraz kdssęwojskową maiącą ( iak Słychać) 
400,000 rubl i . -— Mówią że Wielki  Xże K o n -  

•s ta n ty  opuści ł  B ia ły s to k ' i u d a ł  się do G ro- 
'd n a ,  zkąd życzy wyiechać za granicę do tim t.  
—  O powstańcach Ż m u d zk o -L ite w sk ic h  gazety 

■^Berlińskie wczorajszej poczty nic nie ’donio-  
»8ły. ,— Poczta n ie ' t y l k o  z-Lolnzy lbóz iuż i * 
S ta w isk  p r zyb y ła  ‘do W a rsza w y . —  O głównej  

•kwaterze B y  b icza ' Sprzeczne są Wieści ; zdaie 
się że nieprżyiaćiel  opuści S ie d lc e .—  Wczo-  

' ra j  weszły do PRarśzaw y  2 Szwadrony nowe- 
; go pułku  ułanów ' L e g j i  n a d w iś la ń sk ie j; z r a 
dością powitali tych woiowników mieszkańcy 
stolicy; Gubena to r  p rzemówił  do ' no wy c h 'R y-
cś rzy wśkaziłiąC im  świetne1 p rzeznaczenie.  Jeśt

' t o  dobór  młodzieży.  P u ł k  ten należy do n a j p i ę 
kniejszych; wkrótce.  3 c i ' i 4ty Szwadrony p r z y 
będą.  — Wczoraj  w noWej Kaplicy ‘Szpitala S.  
D u ćh a  czyli M a rc in k a n e k ,Wa' P rzyrynku ,  pier*

‘wszy raz uroczyście odbyło Się solenne Nabożeń-
• stwo; celebrowali  X X .P H a r iy ,  a pierwsze W tćj- 
<*e kapl ićy m ia ł  KaZańie W duchu rel igi jnym i 
‘obywatelskim, ' zaśłużoay szkołom i kośćiołoWi
•czcigodny X.  A n d r a s ie k .  Pierwszy raz Wtem* 
ze miejsCu Wykonaną zośtała muZyka kościelna 
kompozycj i  Józ: D a m teg o  i po d ie go ż  dyrekcją.
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W c**r«j Towarzystwo P s try o  tyczne  pod 
gjreoydencją Joa: Lelew ela  uroczyście poll* 

'* '% > czyłp* w rzęd  człbnlipw swoich J W .  H r .  k r a *  
kowięckiego  Jenerał'-Gubern-atora,tudzi»ż k ilka 
Obywateli prowincji ościennych. Posiedzenie 
nadzwy: tegoż Towa:od będzie się iutro. —  Gor
liwość w przynoszeniu ulgi mężnym obrońcom 

, ojczyany okrytym  zaszczytnemi b liznam i,  pię
k n ą  o trzym ała  nagrodę ; iest to P ierścień  s 
n a p i s e m : ,,w dowód wdzięczności Officerowie 

... r a n ie n i ,  Doktorowi Otto Posset, r ,  1831 w La- 
•a ree ie  Szkoły  Applikacyjriej.“  —  Na onegdaj- 

S f j  a*cm posiedzeniu Jzby Póseli żądano objaśnień 
t  f  d l*  czego sprawa H enryka  Lubieńskiego  i Jo* 

•*.». s-efa Lu&owidzkiego detąd nie iest ukończo* 
^ »ą .  M inister  sprawiedliwości zdawał w iej mie*
i. *ze uspraw iedliw ieniesię .  Dfeputo: K lim unto* 
,-/ wieź dopominał* się aby zaradzono nieprzyjmo* 
|  w a n ia  biletów kassowyeft.

A nto in a rch i hekorn N apoleona  obecny *r 
W arszaw ie , ie s t ’ połączony wrzęd Kanonjerów 
GrWaedji Nara: W arsza :—  Przed kilką dniami 
przywieziono tu Szpiega ma ię In ego!.— Nieda
w n a  w Poznaniu  do Kawiarni w k tórej by- 
wa w i ais  O b y w ate l i , oraz- Urzędników Pru
skich^ pr&yszli Ojciec poważny, i m łody  Syn 
iego; O jciec  kaza ł  dać 2  porcje kawy. Pię
kna  Kawiarka stawia tylko iedhę filiżankę i 
t e d n ą  porcją kawy; Oby Watę!’woła a b y  dane 
J ^ r c j ą  2’gą ,.  gdyż są osoby ; Kawiarka na 
to: ,,01.1 Ojca starego może. b y ć  u mnie k a 
wa, ale dla i-ego Syna młodego, silnego i zdro* 
w eg a P o la k a ,  k^wa iest nie tu lócz w W arsza
w ie ,44 —  (Art:  nad.*-) Gdy z różnych kraiów 
E u ro p y  ajeżdza-ią się- dó W arszawy znakonai- 
ci L ekarze ,  zsiać ze nie ma w tej stolicy nie- 
bezpieczeństwa. K ilkadziesiąt iłodzin przywy
k ły c h  do rad*1 i s tarań  szanownego Doktora 
M n c la  wzywaią go aby w róc i ł  do daw nych 
yacjeułów, do dawnych p rzy i«ę ió ł; ,  J f' JmLee

m u  ich W (Ar: na:) Po S letniej nauko* 
wej podróży, w Atiglji-, F rancji i W łoszech  
p rz y b y ł  do W arszawy D okto r  G a łk o w sk i, 
Professor Cbirurg ji  w Uniwersytecie W ile ń 
skim . L eka rz  ten ieszcze p rzed  wyjazdem na 
woiaż, głośny w kraiu i za granicą, z wyko
nywanych przez się biegle i szczęśliwie, naj
ważniejszych' operacji,  na odgłos pow.tania Na
rodowego, przerywaiąc zamierzone podróże , : 
pokonawszy zręcznie liczne stawione przez rząd 
A u str /a c k i  w pi sy jeździć przeszkody, a W ło ch  
dostał- się na ziemię polską. Wzbogacony be* 
wątpienia doświadczeniem, będzie nriałobszcF- 
&e pole ,,  rozwinienia talentu i biegłości w o- 
peracjach,  tak często trafiających się w t e r a ź 
niejszych chwilach. Oby tylko władze do któ- j 
rych I® nalfcż.y, przyzwoicie Jego talentów i nau
ki użyć .zechcia ły ,  oby tg5. sarną przychylność, 
zasłużonemu iuż pod względem naukowym Ro
dakowi, sprawiedliwie okaza ły ;  iakiej tylokro
tnie cudzoziemcom zawodzącym oczekiwania 
nasze nieodmówiły. E. W —  W ezwanie. Gdy 
wsprawie obecnej ojczyzny n-aszej W o ln i Strzel
cy  dowiedli iliz użyteczności swego poświęce
nia się pomimo braku stosownej ich o rgan i
zacji broni; celem prze to  zapełn ien ia  tako
wego b ra k u  j stania się bardz ie j,  ieszcze i*k 
dotąd straszncnii nieprzyjacielowi , waywaią 
wszystkich miłujących narodową n iepod le
g ło ś ć ,  a posiadających s trze lby  m yśliw skie ,  
mianowicie dubeltówki z pistonami, aby o ih> 
mogą takowe Bntaljonowi W olnych Strzelców 
Podlaskich w pomoc nadsy łać  raczyli na ręc< 
Officers tegoż B.italjoou Radom skiego  nriese- 
kaiącegp przy ulicy S. K rzyskie jw  dóm ojW * 
W y Czechowskiego. N iech pomną i l  baidziefc 
szkodliwego zwierza ich strzelby tępić ol®* 
będą nad tego, dó k tórego  one te raz  »ym>** 
rzone być mogą. _  O fjicerowie WalnyCh
Strzelców. Podlaskich*



(Ar.t. n ad .)  Godnym pow szechnego  uw iel
bienia  i publicznej wiadomości iest pałryoty-  
czny czyn dostojnego obywatela i dziedzica  
Diaiętności ziem skiej na trakcie  od Ołtarzewa  
do W arszaw y w W ojew ództw ie  M azowieckiem  
leżącej,  który, opatrzony k iik o le ln im  zbiorem  
zboża w stertach, takowe, iak s łych a ć , ,  w O-  
f le rzo  O jczyźnie prze®oaczył.

K o m ite t  R o zp o zn a w czy -  (D a lszy  c iąg i)  M a -  
koveski W in c e n ty  Jat 2 9  maiący., katolik-, 
p rzed  przyięc iem  chrztu, M a-rtko Szm ulow iC Z  
K ro iu w k o  zowiący s ię  , szynk w W arszaw ie  
tttrzymuiący, a oraz sprawuiący obowiązki Du-  
lo r c y  w Policji Ś ledcze j .  W'zrost iego m ier
n y ,  oczy czarne, nos ściągły^ twarz śc łągła  , 
troche dziobata, w łosy ,  czarne. Obok p e łn ie -  
c len ia  obowiązków w Policji ś ledczej iawnej,, 
M a k o w sk i  w szed łszy  wznaio-mość z M a k ro - 
tern  za pośrednictwem  Szpiega T r a n tm a n a ,  
c z y n i ł  mir doniesienia  trstne-, a nawet w mie
siącu Lutym 1826 r. na piśm ie 2  raporta zło> 
* y ł ,  iedcu o k łó tn i  zasz łej , w domu kobiet pu* 
blicznych , między iedną z nich i Huzarem  
Rossyjskim , drugi o pobiciu - żyda- p rzez  ied -  
Jiego obywatela, i 3ch wojskowych-o pomoc od  
n iego  przybranych1. vVszakze nie o d cb ra ł  za 
te  donies ien ie  nagrody pieniężnej ,  nie  b y ł  
Stałym A icntem  czyli- S zp ieg iem  Tajnej P o li
c j i ,  i prócz powyższych d onies ieróżadnychin*  
Stych nie czy n i ł i  (Dalszy- ciąg nastąpi.)-'

W iadom ość o odbyć s ię  mającym- Kongre-  
się  w A k w izg ra n ie  w sprawie Polski,  m iędzy  
A  u s tr j  q , . R o s s jy ,  A n g lją  i- P ru sa m i,  potwiere  
dsa s ię  coraz hardziej. W ydawców gazt t Frani- 
cuzkich mocno tó uderzyło-, że gazety- Prus
k ie ,  n ie n a z y w a ią in ż  Polaków b u n  t o  wnika mr, 
lecz nżywaią- wyrazów.takich t , , w skutku bi
tew m iędzy  wojakawM C esa rsk o  f to s s y j  skier- 
*»i, a wojskami K ró lew sk o  P o lsk ie in i  nastą
piła, c h o ic e s t1* —  Xią#.e L iw e m  P o s e ł .  R««e

syjski S’ Anglji ośw iadczył Lordowi P a lm e r 
s to n ,  ż e  Cesarz M ik o ła j  przyjmie z ukontett* 
towaniem wstawienie s ię  sa Polakami, lecz  do
piero po przytłum ieniu  rewolucji. 1 W  m iesza
nie s ię  is totne  A n glj i  i Francji , a osobliwie  
Francji (mówi Kurjer Firarrc:) wsprawę P o l
s k i ,  musi k o n iec zn ie  nastąp ić ,  bo M inister  
P e r je  o św iadczył Posłowi R ossyjskiem u, że spo-  
kojność wewnętrzna Francji zależy od tryum 
fów Polakó-w lu b  od sprawiedliwości M ik o ła -  
ia  po zwycig-ztwie gdyb y  lakie otrzym ął. -*w- 
Gazeta A u.szbu .rska  donosi , 2e ied en  z - d y 
plomatów llossyjskicb  poda ł plan- gabinetowi' 
pierwszych mocarstw , pogodzenia dzisiejszej; 
sprawy- E u ro p ejsk ie j ,  do czego  najbardziej.; 
rest potrzebn-ein, aby Pokka b y ł e  całą  i n ie--  
p o d le g ł ą ,  aby miała Króla z rodzin-y sp o 
krewnionej z Cesarzem. M ik o ła ie m , który za 
odstąpienie  prowincji Polskich w ynagrodzonym  
być powinien prowinejami Tureckiemu. T e  a  ’ 
plan m iał być podany ieszcze  w roku z e s z ł y m , ,  
lecz teraz bardzo mówią o-nitn • w L o n d yn ie -  i  
■ w P a ry iit. —  W  Kilku miastach N iem iecr  n i e 
dawno w szczę ły  się niespekojności z pow odił1 
iż m icszkańcy doznawali uciem iężani*  z s tro 
ny rządu;-— X iąże  L e o p o ld  S asko -K oh u rsh d  
sk łan ia  się do przyięcia koyony B eigrck lej i .  
W  R r u x e ll t  panowały d. 9 b .m. wLe-czorejnwiew. 
sp ok ojnośe i , ,  Lud zgrom ad zi ł  się w znacznej : 
l iczb ie  na placu K rólewskim , i iuł;sanąyśja^i' 
rozpocząć rozruch, lecz  aagłe  przy by ła  i azda 
i przyw róciła  tymczasowo' spokojność. ¥ ś w » -  • 
czna G ward ja naro: stała p rzez  ca łą  noc- p od  i 
b ronią ,,  dotąd nie  wiadomo dla czegp powstaSi' 
t e n ' rozruch, —  Gazeta Frań-: K e n s iy lu c jo n i-  ■ 
s t a  utrzyrauie powtórnie, Se Jen era ł  Tybuc-» 
ejusz S e b e s t ja n i  mianowany iest Pósłem  F r a o e : : 
przy S u łtan ie  w m iejsce  Hi-. G w llem in o -  — -  
W P a ry iu . codziennie- zbiera s ię  Lud ppsyv 
k olum nie  N apoleona, r wołaiąę aby prawa Liow-
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ńdu'  b y ł y  p r e y w ń óc o ne . TK r ól  F ran cu *:  w y i e d z i e  
, n a  k i l ka  dni  d l a . z w i e d z e n i a  JSormandji.

U rzą d  ;Mani'. M . S .  W a r s z a u y .  Podaie  'do  pu-  
i bl icznej  wiadoinóści i e  .udsiący się dz iśdó  BIELAN 
, nastepiiiący. porządek  zachować są obowiązani.  !Tak 
i t a m  '  iako, i na pow ró t  jadący; pow inni  się; t rzym ać 
.p ra w e j  s t r o n y , ’ Ppiazd kafcdy powinien  iść za Poia- 
‘ zdem , miiąć.  się i ,wyprzedzać nie iest.wOlioo. • Wje£* 

dźaiący na u licę  Zakroczym ską, Fawory, 'M aryinon- 
|  t s k ą  poboczneini Ulicami, ieźeli na nich iest ,iuź u-

. b n i p z  zs trzym aią  się. os obyi iadące, ponad okopami 
Ip rz y  domie strafcy cclńęj około rogatek  Mary.mon- 
■ tsk ich .  ,Od rogatek  .jadący; tam ,,  udadzą- się na, p r a 

wo do łem ,  wracaiący, górą jechać. będą .  -Za r ę g a t -  
l kami, również ,  iako i .  tv Mięście, po iazd iść  powinien 
za po iazdcm ,. ,p i ian ie  się, i wyprzedzanie  iest zabro
n ione.  t Ostrzega się równie  Publiczność,  pieszo do
Bielan i na p o w ro t  obok fabryki  dawniej perkalów 

.d z i ś  założonej fabryki Saletry przechodzącą,  i e  w 
miejscu tein  falek,  palić n lewolno , „u th y b ia iący  ■ ni- 

! niejszej,  p rzes t rodze ,  sam winę przypisać, będzie m u 
s ia ł .  gdy od, ustanowionej  tam ie  s traży  dozna iako- 

, wej  n ieprzy iem ności. -—  -R e fe r e n d a r z  S t a n u : V i a  
P r e z y d e n t  G e r l i tz .

(D O N IE S IE N IA .
B U L IO N  świe£y w najlepszym - ga tunku  m b in a  na- 

,być  w H a n d l u - W in ,  i, K orzen i ;  pod -Nr 1305£przyu- 
, licy N ow y-Sw ia t .

D .  24 Ńlaja r . :  b..  o g o : : 10 z, rana,  w 'D o m u p r z y  
.u l icy  K rak : :  P rzed :  >Nr ,4 5 5  i 6-sprzedane będą prze* 
pub l iczną  l i c y t a c j ą ,  rozmaitego ga tunku  i koloru ,  Su
kna w Sklepie  w, powyiszyra, .domu, b ę d ące , -za  g o 
tow e  pieniądze na tychm iast ,  p o ; przy biciu p łac ić  się 

,m a iace .  _—  j j a n  a b ę c k i .
O p i s a  rt i e Z  e g a r  k.a. Na d / 2 0  b . :,m. z g in ą ł  

Z E G A R E K ,  stary  .z ło ty  1 repe t je r ,  w iednęj zwyczaj- 
ne j  kopercie  z dzwonkiem na k tórym; by ła  dawni ej 
emalja  lecz z u p e łn ie  w y ta r ta , .w y o b raża jąca  ofiarę, 
p rzy tem  , na^wstązeczce z ie lo n e j . w ytar te j  by ły  de- 
•wiski na Obrączce .z ło te j ,!  k luczyk  w ś rodku  l i te .  
ra Z .  i P ie rśc ień /Z ło ty  w środku  Obrączki  D zień  i 
ro k  w yrżn ię ty ,  na .pam ią tkę ;  Pierścionek złoty, 7, na
p i s e m  na w ierzchu  W ło sk im  G 1 i h o r n i  n i 1 i b e- 

i r i  s o n o  f r u l l  e U  i , :  K rw aw nik  gruby  w z ło to  o- 
,p ra w n y ,n a  p ieczą tkę;  k to b y  go wyś ledz ił  lub znar

' l a z ł  nieleb go -ódda  na dole w d o m u " N r ’673 p rzy  
u l icy  Leszno w bramie po prawej, ręce,  wchodząc 

vW dziedziniec,,  odbierze  D uk a tó w  :5.
'■ W iadom o czynię iż prawnie  zaięte ruchomości ia- 

! ko to  : Szafy, Kanapa, Krzesła,' . Zegar ścienny, R ą -  
, die  miedziane, i t .  p. w W arszawie  przy, ulicy Solec 
! p rz e d  Domem'-Nr 2915 w d. 2 4  b. m.; i r .  o,fgo:i3  
! po  p o łu d n iu  przez  publiczną  licytacją  więcej daią- 
. cemu sprzedane - zostaną. -W incen ty  M a r  t y ii s k  u  

. W  .idomu pod ! liŁzbą 461 dawniej Blanka obbk 
. G łównego Katusza p rzy  u l icy  Senatorskiej ,  iest do 
, najęcia; każdego  czasu lub od S. Jana lokal n i  I m  
, p ię t rze ,  z łożonym  011 iest z k i lku  Pokoi,  do k tórych  
6ą p twh.ee  obszerne i sli łady  na,drzevv0) „aię tem i byś 

, mogą razem lub częściowo.
,W  d. 25 m. i r. b. o g0; 10 z rana w W arsza -  

,w le  p rzy  U l , cy Krak: Przed;  w domu pod Nr 451
■ Effektn,  jakoto; Kanapy, K rzesłS; Komody, Szafy, 
Z w ierc iad ła ,  Z eg a ry /L am p y ;  Kępersztychy niemniej

• ICukiernie, z różnych; p rzedm iotów i Towarów sk ła-  
daiące. się, - publicznie  sprzedane będa.  J.  D y d y ń- 
s k i  Kom ornik .

W  dom u Paca p rz y rb l icy  Miodowej skradzio-
’■ n o - w  .ze sz łą  'N iedzie lę  po p o łu d n iu  2  k o łd ry  
, damskie  t iu low e,  dednę k o łd rę  watowaną z m aterii  
, a  la W a lte r -S co t t , , ’ Chustkę czarną z szlakami, 2 pa r  
t rzew ików  od Samborskiego, 2 suknie ,  n iektóre  rzc- 

. czy . d o .u b io r u , Damskiego służące.  K toby sprawcę 
i k radzieży  Odkrył,  i rzeezy -sk radz ione  zw róci ł ,  lub  
. siad . ich wskazał ,  o trzym a nagrody  15 D ukatów  od 
.w łaśc ic ie lk i  w; tymże, dom u na , l m  p ię t rze  od fron-
■ t u  mieszkaiącego.

Z dom u,P osnc ra  NV.2247; p rzy ,  u l ic y N a lew k i  aa-
}b łą k a ła  się KIlOW A^sado czerwona, ktoby takowy 
, do rzeczonego fdomu o d p ro w ad z i ł ,  odbierze  p rz y -
■ zwoitą  nagrodę.
. g -rpSIJG Z K A  b iała ,  m ała ,  g ładka ,  ® czarnym łeb.*

, k jem  i , u s z k a m i , . oraz czarną ł a tk ą  na bo- 
i k u ,  od  szczeniąt,  zg inę ła  cUiia ll  b. in. w przecho-  
. dzie  p rzez .u l icę  'Trębacką*i W ierzbow ą ku  Saskiemu 
^placowi; ktoby o takowej w ie d z ia ł ,  lub  ią posiadał ,
, raczy oddać zat.nadgrodą p o d  ‘N r  626 obok poczty
, do właścicielki Domu.

NB. W . onegdajszyin  ‘K u r je rze  na s tronn icy  659 
t\v mianowaniu Podporuczn ików  Gw ard ji  Narodowej} 
zamiast K o c k ,  być powinno K o tk i .

Dzis 'rano c iepła  sto: 12. W czoraj  w po łud :  20.

T E A T R  NAR; Ju t ro  M a r ja  i K a ta r z y n a . T a rU i,


